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PRENUMENATA MIESIĘCZNA ; 
Zal wyd. „Peranna” lub „W:ecz * 105 M 
dostawą w miejsc: 
lub przesyłką poczt 115 M 
ZaŻaryd: „Poranna” i „Wiecz* 210 M 
Ż dwurazową dostawą 
w miejscu lub prze” 
syłką pocztową . . 230M 
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NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


GAZETA 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna'') 


P.T. Interesentow uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze kKedakcyi przy uł. Sokoła 4A 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od gódziny 6-tej rano do goiiz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. I5 


Nr. 5692. Lwów, piątek 18 lutego 1921 Rok XII 


otrzymał polecenie podpisania pokoji d min 
zad Petlury skłonny to sojuszu z Polską. 


U progu stworzenia dyplomacyi. Joffe dostał instrukcyę podpisania pokoju do 15 bm. 


Lwów, 17. lutego. ae: Kraków, 17. lutego |że Joffe rzekomo otrzymał z Moskwy insiruk- 

mika Państwa w Paryżu stano- elef) (G) Jak donoszą z Rygi krąży tam |cyę, aby pokój podpisał najpóźniej do 15. Hr 

= cda m FE > iiodzcnk pobici dypio- pogłoska że członkowie delegacyi rosyjskiej | tego. W razie dalszych żądań Polski Jafłe za- 
macyt Z wiam względów jest przeto wekazany | Zamierzają opuścić Rygę w przyszlym tygo- | chować się ma odpomnie. 


rzut oka w przeszłość, dniu. Pogłoska ta pozostaje w związku z tem, W ajecje e 


W historyi obowiąznuią jak wiadomo, dwie , 
wręcz odwrotne maksymy. Jedna głosi że nic nie] DONIOSŁE ROKOWANIA W RYDZE. |Dabskiego z Joffem. O naradach tych także 
z aca, , + WROTA „RE lutego. |nic konkretnego nie wiadomo, W kołach poli- 
aigan » ` ad g elei) (G) „War. Kuryer Poranny“ do |tycznych krąży tyłko pogłoska, że rezmtaty 
PNR piny o Jeecf kał nosi Rygi, że przez cały  poniedzia- |tej konierencyi mają być doniosłe i zadecydu 
kox CJ JS Po. s > sy a ia. lek trwały poufne konferencye między dele-|ją, że w najbliższym czasie rokowania poko 
0 OJ sj elta RE kkiego stóp. | Saa polską i p. s im. Wyniki są | jawe mają być ukończone. 
nia doskonań ści technicznej. Tej ostatniej najwyż- nieznane. We wtorek ki pa a 
Szy wyraz stanowił iwówazas system francuski, 


loo: Mazari wre- y E 
KM pat: lasiuja XIV. Głókia Paola GEL Rząd Petlury skłonny do sojuszu z Polską. 
sów, A. Lorel, wyraża się o tym okresie w tych Warszawa, 17. lutego. |nicą po Zbrucz. Porozumienie z Rosyg wyklucza. 


słowach: „polityka poniża się aż do up:dlenia; ($ EE.) Przedstawiciele Petlury oświad 
dł SKC lnie skru pułów i mię UAE" ) i kaii TE a » Rada republiki składa Ró: z e i aian 
ka się nawet do fałszywej delikatności, ni są do zawarcia sajrszu z Połską ną podstawie | tuje więc pofitycznie cały naród ukraiński. 

Wie jednak o tem nawet podręcznikowa te- |ntworzenia niepodiegiej Ukrainy, z zachodnią gra- 
matura, że właśnie podczas tego tak smutnego o- 
kres rodzi się prztwo nanodów, Skodyfikowane 


przez Grotiusa i Pufendorfa. Zasady tego prawa i ; i 
nie są tylko i jedynie własnością histeryi. mala Wielki kryzys przemysłu łódzkiego. 
kość zapomina o nich tak często, że muszą być Łódź, 17. lutego. nieważ ma rynku wewnętrznym popyt jest Sardza 


słaby. Kupcy z Galicyi i Wietkopołski cofnęli za- 
mówien a. 


niejako wy*warzane napowrót i odnawiane przez (Telef.) (G) Przemysł tutejszy przeżywa o- 
rwórczą 'wispółczesną my% polityczną. „Wojnę | becnie wielk: kryzys. Wstrzymano obstałunki, po- 
woho prowadzić tyłko z powodów  sprawiadii- 
SE i wyłącznie pay Ziwryciężonemm Š 
wolno wysządzić złego jedynie tyle, ite jest ab3o- | [Ę- ini j i 
wolno wyzadzić złego jawnie tyle, se jest aa | Rzeczoznawcy Koancyjni żądają nowych podatków w Niemczech 
być Zasadą regulująca stosunki międzynarodowe. Kraków, 17. hntego. |czech. Po dokładnem zbadania bilansu Niemiec, 
Te stosunki międzynarodowe podobnie jak sto- (Teet) (m) Wedle wiadomości otrzymanych | rzeczoznawcy ci zarzucają rządowi niemieckiemu, 
ermiki między ludźmi zosobna, muszą połegać na|jtu z Brukseli, rzeczoznawcy państw ententy wy- że rozmyślnie zataił cały szereg pożycyi biłansa. 
wasadzie sprawiedliwości. Przestrzeganie trakta- | bran przez komisyy brukselską, żądają zaprowa- | wych celem zasłoniecia faktycznego słanu gospo. 
tów stanowi największą mądrość ; najwiekszą |dzenia nowych podatków pośrednich w Niem-'darczego Niemiec. 
siłę władców.” 

Zdawałohy się, Że to mówi Wian, tymoza- 


sem głosi to prawo miedzynarodowe znane już od = > 

XVII wieku, po wszystkich doświadczeniach woj- pa 

ny trzydżiestcietniej. Mimo jednak te ostrzeżenia 

nauki i doświadczenia, dypłunacya drugiej polo- 

wy XVII w. kierowała BARZE jedyną busołą — .. 
| 


rącyg Stam, rozumianą najbardziej praktycz- 
(Dalszy ciąg na stronie drugiej). 


Str, 2 > „OAZETA WIECZORNA”, 
ała, skłarowaną z reguty du ostąznięciu wśccesn, za |nietyfko zasada gabinetu, lte granie na nagniższych 
cene jakichkożwieli środków. instynktach kadzi, przekupywanij tch zaszczytami 
Podczas wieldej ostatniej wojny: zbanikrutowa- i przedewszystkiem pierigdzni. Namika iranouska 
ła, zdaje sią ostatecznie. ta nowożytna dypioma- |ma pod tym wzgfędem ustalony pogląd na morat- 
cya, oparta Zresztą nietyłko ną dążności do zdo- |mość dypłomacyi „dancien negime“: „Pieniądz 
bycia za każdą cenę sukcesu, ate również na za |jest przedewszystkiem potrzebny by kupować s 
sądzie gabinetowej, tajnej, Stoimy n progu nowej mienia, Karol II (angielski) sprzedał Dumkierkę za 
dyplomacyi, któną będzie polegała na jawnem pięć milionow fiwnów.. Krółowie szwedzcy ko- 
współdziałaniu opinii danego państwa, wyrażanej |niecznie potrzebują francuskich subsydyów, i 
nietylko przez rząd, ale przedewszystkiem przez |zwrącają Się ku jej nieprzyjaciołom, edy raty 
parlamenty, przez ciała gospodarcze i przez pra-|kwartalne nie są punktualnie płacone przez Fran- 
sę. pa nową dyplomacya w wyższym st pniu niż |cyę. Sem polski stanowi rynek zawsze otwarty, 
poprzednia będzie musiała się liczyć z duchowemi | na którym oferujący najwięcej jest zawsze pewny, 
cechami kultury duchowej społeczności ludzkich. |żz swą wolę przeprowadzi, Przedewszystikiem je- 
Pozostaje ciekawe pytanie, na które odpowie | dnak w Niemczech nie umiał nikt się oprzeć powa» 
dopiero przyszłość, w jakim ziopniu nowym zada- | bowi francuskóch piatołów. * 
niom odpowie dyplomacya polska, spoczywtająca Tak b " XVII w. we Francyi, za czasów 
narazie w powiiakach. W pytaniu ten tkwią roz- | Ludwika Xiv aż do wielkiej rewolucyi francuska 
maite kwestye i idzie o to, czy dypiomacya nasza |dyplonacya nie potrafiła wyjść z tego zaczaro- 
zoryentuje się odrazu w tem przeobrażaniu Się |wanego koła, ale i po rewolucyi dążności cezary- 
powszechnej współczesnej dypiomacyi, czy będzie |styczne umiały aż nadto często do tych samych 
umiała do tego procesu dorzucić własną cegiełkę, | Środków powracać. 
czy zdoła sohe samej "wywalczyć samodzielne na Nie należy jednak przeceniać I przejasłerawiać 
świecie stan? wisko, potęgi złota. Jest.ona wielka — niewątpliwie, nie 
Nauka przeszłości jest pod tym wzkłędem bar |iest jednak bezgraniczną, i załamuje się często na 
dzo pouczałącą. Stwierdza ona, że na tem polu |lepszei stronie duszy ludzkiej, łub też załamuje się 
nie umieliśmy przeważnie nadążyć za Światem | WODeC ogromu terenu, którego nie można, właśnie 
wietkiej polityki. Wiem uczniowie w ogólności da jego ogromu, zalać złotemi, załamuje się wre- 
Włochów i Francuzów, nie potrafiliśmy przyswoić |Szcie wskutek własnego bankructwa, które dypło- 
sobie tajników sztuki dyplomatycznaj | wyksztat. nacyę rutynowaną. grałącą na ujemnych stronach 
cić sobie tęgich dypłomąiów, chociażby obcych. |! 
Przeszkadzała nam w tem w wysokim stopniu |SZY zaufania ì kredytu. 
jawność zupełna naszego życia publicznego, nie Taki właśnie szczęśliwy, wbrew zdaniu pesy= 
była to jędnak przyczyna zasadnicza, skono me- 'mistów, moment przeżywa dzisiaj bodaj cała dz- 
publiki takie, jak wenecka i hctenderska zdoby- KOŚĆ. Moment tem dla nas szczęśliwszy, że dyplo- 
wały się właśnie na dyplomacye wysoką i przodo- Tacya polska nie ma oczywiście z powodu naszej 
wały nawet całej Europie na polu dyplomatycz. (Hedy i nędzy tych brzęczących atutów, Które 
nem. Parlamentarna zaś dyplamacya  brytańska Tala wielcy tego Świata, których zresztą dyploma- 
bije na catei linii geniusz dyplomatyczny Napoleo- CVA Polska nie miała nigdy nawet wówczas, kiedy 
ta I. mmiejący się zamknąć przed najbliższem na. Polska była rozłeglym i bogatym krajem. 
wet otcczeniem, Odradzająca się przeto dypłemacya nasza w 
Tajniki tej bamkrutuiącej, oezarystycznzj dy-|teJ chwiłi postada zatem warunki tą drogą pracy 
plomacyi, przeciw której remonstrował tak silnie "a towych podstawach rozwinąć się organizacyj- 
i niestety tak tragicznie, nie zawodowy dyploma- "ie i zanewmić Polsce wszechstronny kontakt z 
ta, tecz mczony-teoretyk(!) Wilson, nie były jed. |TeSztą Świata, 
nak nigdy zanadto skomplikowane, lecz przeciw- 
nie, bardzo proste, | 
Źródłem tajności mowożytnej dypłomacyi jest | 


ETARE S 


J B 


ów marek. Gdy utrzymanie żołnierza, wraz z 
kosztami administracyi wynosiło przed wojną 
1200 marek rocznie, osecnie tenże żołnierz ko- 
sztuje 50.000 marek rocznie („Zukunft* 11. XI. 
1920). 

Konkluzye: Obecny rozkwit ekonomiczny 
Niemiec jest faktem oczywistym i niezaprzecza!- 
nym. Rozkwit ten zamanifestu e się bardziej je- 
szcze w chwili, gdy po ustaleniu wysokości dłu- 
gu, Niemcy nie będą miały w tem interesu b 
ukrywać ten stan rozkwitu i gdy wzbogacone 
os'atniemi doświadczeniami, będą mogły zużyt- 
kować lepiej swój talent organizacyjny celem 
rozwiązania zawikłań społecznych tego przejścio- 
wego okresu. 

Jakie znaczenie ma Górny Śląsk dla Nie- 
miec a jakie dla Polski? Kwestya ta musi być 
zbadana na pod tawie cyfr. 

W roku 1910 Niemcy produkowały 191,5 
milionów ton węgla, konsumowały zaś — włą: z- 
nie z potrzebami swych kopalń 156,9 milionów 
ton. 


JAN KUCHARZEWSKI, 
Dylemat górno-ślaskti. 


Lozanna, w lutym. 

Niektóre fabryki zaopatrzone są w surowce 
na kilka lat n. p. jedna z fabryk ceulszy w 
Królewcu ogłosiła z końcem wojny, że ząopa- 
trzona jest na szereg lat. I to samo dioi się 
do innych fabryk, przemysł niemiecki bowiem 
nagromadził podczas wojny ogromne zapasy, ro- 
chodzące oczywiście z teryotoryów okupowanych, 

Przemysł niemiecki rozkwitłby bardziej je- 
szcze, gdyb; nie wewnętrzne stosunki społeczne 
i fala gnuśności tak charakterystyczna dla sto- 
sunków powojennych. „Neue Börsen Zeiting* z 
7. XIL 1920 donosi, że w Westfalii i nad Renem 
produkcya stale się polepsza, lecz że wszędzie 
posżukują robotników a w kilku gałęziach brak 
robotnika kwalifikowanego, 

Bardzo charakterystyczną jest panująca o- 
becnłe w Niemczech, hypertrofia aparatu urzędni- 
czego. Prasa niemiecka i dyskusye poi tyczne 
pełne są narzekań z tego powodu. Niydy jeszcze 

` nie było takiego rozchwaszczenia się biurokracyi 
niemieckiej. 

Były sekretarz stanu Dr. Miller pisał nie- 
dawno w „Berliner Tagb acie* mędzy innemi: 
„Wyżsi funkcyonaryusze poczty przyznają, że in- 
stytucya ta posiada o 50.000 urzędników za du: 
žo, którzy p chłaniają rocznie 500 milionów ma- 
rek“. Dr. Müller wykazuje również, że pewna 
administracya składa się z 700 osób, między ty- 
mi 21 ma stanowiskach wyższych, zajętych likwi- 
dacyą interesów. która to likwldacya mogłaby 
być przerrowadzona półdniową pracą kwalifiko- 
wanego handlowca. „Zdaje się — dodaje dzien- 
nik berliński, że Niemcy nie bardzo są oddalone 
od stanu biurokracyi rosyjskiej“. Ministerstwo 
obrony narodowej wymaga budżstu na 5 miliar- 


Teryotorya na mocy traktetu wersalskiego 
odebrane Niemcom konsumowały w r. 1915 23,5 
milionów ton; gdyby oipad! od Niemiec Górny 

łąsk zapotrzebowanie zmniejszyłoby się jeszcze 
o 14 milionów ton. Obliczono nadto, że redukcya 
floty i przemysłów woiennych oszczędzi Niem- 
com 3 milony ton. Odjąwszy te cyfry od ogól- 
nej sumy poprzedniej konsumcyi węgla, pozosta- 
je 114,4 miliony ton węgl , które Niemcy kon- 
sumowałyby w swych zmni:jszonych granicach. 
Doliczywszy jeszcze używany w Niemczech lignit, 
odpowiadający 27,2 milionom ton węgla otrzy- 
mamy ogólną sumę 141,6 milionów ton węgla 
konsumowanych przez Niemcy bez Górnego 
Śląska. 

Przejdźmy obecnie do produkcyl. - 

Przez utratę Alzacyi i Lotaryngii, Zagłębia 
Saary i Górnego Śląska, tracą Niemcy ogółem 


ł 


Wr. 3092 


Nowa faza rewolucyi francuskiej. 


Ósmy kongres sowiecki —  Potemkinowska 
fasada, — Symptomy rozkładcze w pastyi ko. 
mnussty cznej, — Prad lewibowy i polityka va 
hanqnue. — Kierunek prawicowy į demokracya 
robotnicza, — Właściwe zamłary Lenina, — 
Ruch związków zawodowych, — Nowa klasą 
bogaczy rewolucyjnych, — Rosyę czeka -ASZ- 
cze Thermidor, 
Lwów, 17. lutego. 


Przebieg ósmego wszechrosyjskiego Kongresā 
sowieckiego przedstawiał się zewnętrzne fakg zw 
pelne zwycięstwo kierowników sowietów i obeo- 
nych władców Rosyi. Kongres potw erdził jedno- 
głośne całą politykę rządu sowieckiego a wszyst- 
kie propozycye rządowe zostały równ eż jedmo- 
głośnie uchwalone. Nie jest to jednak zgoła dowo- 
dem, że Stanowisko rządu sowieckiego jest sime 
i niewzruszone, lecz raczej, że ten ósmy Kongres, 
podobne iak wszystkie poprzednie oraz cały o- 
tecny system sow ecki w Rosyi są tylko potenti- 
kinowską fasadą osłanającą dyktaturę małego 
groma władczych osobistuści, które zapomocą Su 
rowej dyscypliny partyjnej rządzą nawet tak zwa 
ną „rządzącą partyą' komunistyczną. 

Dyscyplina tą jest w istocie tak ostra, Że ra- 
czej dziwić się wypada, że jakaś opozycya wogó- 
le ną Kongres e mogła choc ażby w dyskusyi dojść 


udzkiej psyche pozbawiają wogóle i na czas iut do głosu. Nie z iskrowych telegramów z Moskwy 


w Świat wysłanych zatem, lecz chyba zę Sprawo- 
zdań prasy sowieckiej, da sę — wobec Ścisłej 
cenzury — raczej odgadnąć nź wyczytać, że w 
komunistycznej party nie wszystko jest w po. 
rządku, I tak w pras e bolszew ckiej coraz cze- 
ściej omawiany jest problem rozstroju miedzy kie 
rownikami a masą, coraz częstsze skargi na puste 
ki na zgromadzen*ach publicznych. Wyraźny zaś 
rozdźwięk i częste spory zasadnicze w wyższych” 
warstwach partyi wskazują na postep rozkładcze- 
go procesń. 

Charakterystycznicjsze jeszcze jest rozdwo- 
ienie opnii w kwestyach polityk: ogólnej * rospo- 


darczef; ulawniło ono się szczególnie w senzaocyj- 


mej sprawie koncesyi. Lewe skrzydło zattyj z Bu- 
char nem na czele w dzt jedyne zadanie rzada so- 
w'eckiego w urzeczywistnienin Światowej rewo- 
60 milionów ton rocznie. Produkcya Niemiec 
zredukuje się zatem do 131,5 milionów ton, plus 
30 milionów ton jako ekwiwalent produkcyi lig: 
nitu, razem więc 161,5 milionów ton. Z tego na» ` 
eżałoby co prawda odjąć 20—30 proc. ponieważ 
wydatność kopalń o tyle mniej więcej zmalała 
wobec przedwojennej, lecz różnica ta byłaby 
tylko czasowa i znikałaby stopniowo. 

Wedle ostatnich dat statystycznych Niemcy 
wyprodukowały w 10 miesiąca h r. 1920 (od 
stycznia do listopada) więcej węgla niż w roku 
1919 | to mimo utraty zagłębia Saary i pokładów 
alzackich, 

Należy też uwzględnić, że zakłady hydraue 
liczne w Bawaryi wytwarzają siłę elektryczną, 
równającą się kilku milionom ton węgla. Wodo- 
spady bawarskie umożliwiłyby w razie potrzeby 
z łatwością podwojenie produkcyi. 

Traktat wersalski wreszcie (art. 90) przye 
znaje Niemcom prawo importu, ze zwolnieniem 
cła, przez lat 15 węgla górnośląskiego, gdyby 
kraj ten wrócił do Polski. 

W każdym więc razie zatem, nawet z odli- 
czeniem produkcyi Górnego Śląska i .prowincyi 
zachodnich, Niemcy pozostaną nadal trzeciem 
z rzędu mocarstwem świata pod względem 
produkcyi węgla (po Stanach Zjednoczonych i 
Anglii.) Mimo iż Francya zyskała obecnie dwa 
zegłębia węglowe, Niemcy będą i nadal produ 
kowały przeszło dwa razy tyle węgla co Francya, 
która zajmuję czwarte miejsce w światowej pro= 
dukcy: węgla. Zdaniem geologów, Niemcy pod 
względem kogactwa kopalń przewyższają nawet 
Anglię. Kongres geologiczny w Turonto ocenił 
na 205 miliardów: ton pokłady węgla w Asglii 
i Francyi razem wziąwszy, gdy wedle oceny u- 
czonych niemieckich pokłady węgla w Niemczech 
— z wykluczeniem zagłębia Saary i Górnego 
Śląska — dochodzą do 216 miliardów ton. (Prof, 
dr. Frech. Die Kohlenvorrite der Welt). (C.d.nQ) 


Nz. 5602% 


'ucyi, pokofówą robotę odbudowy rosyjskich sto- 
sunków gospodarczych zaś, uważa grupa ta za 
»rzeszkodę w wykonaniu tego zadania. I dła tego 
iew ca bolszewicka występuje przeciw komcesyom 
przeciw zagranicznemu kapitałowi i przeciw po- 
kojowi z Polską. 

Przeczuwając, że bez rychłego wybuchu re- 
wolucyi światowej, bolszewizm n'e potrafi się u- 
irzymać w Rosyi, Bucharyści skłaniają się do po- 
lityki va-banque. Zdaje się jednak, że na samym 
kongres'e sow eck m ten lewicowy prąd komumiz- 
mu nie święcił wielkich tryumiów i nie sioupił do- 
koła siebe w gkszości, 

O wiele sflniejszy okazał się wpływ prawico- 
wego kierunku, którego przywódcą jest przewo- 
dniczący centralnego komitetu egzekutywy, Kali- 
nn. Grupą ta sto: ma stanow sku, że dyktatorskie 
metody doprowadzą do wewnętrznego rozkładu 
w pattyi, i występuje za odbudową pokojowego, 
gospodarczego życia. Równocześnie ten prawico- 
wy kierunek żąda demokratyzacyi aparatu pań- 
stwowego. Mówi się n „robotn'czej demokracyi'*, 
do której wciągnięte być mają także szerokie ma- 
sy bezpartyjne, Jest to bądź co bądź zjaw'sko zaj: 
mujące, gdyby bowiem zamiar teh został uskute- 
-=zniomy, doprowadziłotiy to niechybnie do zuiesie- 
wa rządów partyjnych i bolszewizmu jako zasady 
rządowej. 

Wedle zaufania godnych wiadomości prywat- 
1ych, które po kongresie nadeszły via Hels nefors, 
mało między tymi dwoma sprzecznym!: kierumka- 
mi dojść ma zamkniętych posiedzeniach frakcyj- 
nych do nader gwałtownych sporów. 

Między temi dwiema grupami sto: Lenin z 
gromem swoich najbliższych zwolenników. Podkre- 
śla on na razie konieczność gospodarczej odbu- 
dowy Rosyi Z wielu oznak jednak, a zwłaszcza 
z niektórych zwrotów w ostatnich jego Erzemó- 
wiem'ach domyśleć się można, że Lenin sara małą 
wagę przyp suje gospodarczemu znaczeniu konce- 
sy į że o koncesyach, oraz o elekiryfkacyi całej 
Rosyi mówi dlatego tylko by wygłodzonym masom 
robotniczym okazać majaki szczęśi wego wyjścia 
z obecnej strasznej sytuacyi. 

Właściwe zamiary Lenina leżą w mnel dzie- 
dzinie, wiążą się mianowicie z jego polityczno 
międzynarodowym programem. Koncesye uważa 
en za doskonały środek do nogłeb enia i zaostrze- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 
Z poezyi młodej Rosyl. 


Konstanty Bzimont ; Walery Briusow: Liryki 

wybrał į przełożył Julian Tuwim, Nakładem 

Towarzystwa wydawniczego „Ignis. Ware 
szawaą 1921, 


Lwów, 17. lutegra. 


Mała to książeczka, 58 stron zaledwie licząca, 
fecz jakże miiłą i piękną jest ta pół godzina z nią 
spędzona i z jakim żalem się zamyka ostatnią 
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A 


„OAZETA WIECZORNA”. 


mia istniejących w Świecie politycznych konflik- Dla skoncentrawania czerwonej armii na 
tów. Nie mega wątpliwości, że o iieby słynne kon-| którymkolwiek froncie, przy dzis.eszym jej 
oesye Vanderb'ita przyszły do skutku, najbliższym | składz e i porozrzucaniu ma wsze strony, tizes 
praktycznym rezultatem byłoby stworzenie sil-| baby namniiej sześć tygodni czasu. Do tej pos 
nego punktu oparcia dla floty amerykańskiej na|ry rząd scwieckii miesprzedsięwzią] jeszcze żad 


północno-wschodniem wybrzeżu 
kej, 
Prócz tych głównych prądów, zyskuje coraz 


Rosyi azyatyc-|iych zarządzeń. A za półtora mesiąca na gra 


nicach zachodniej i południowo zachodniej Ro- 
syi rozpocznie stę odwilż i związane z nią rozbil 


bardziej na sile ruch związków zawodowych, któ-;ce dróg. W ciągu dwóch ido trzech miesęcy 


re nie mają zauran'a do sfer rządzących i dążą żadne operacye wojenne 


przy. takich stosun- 


do objęcia kierowm'ctwa nad całym gospodarczem |kach nie mogą mieć miejsca. , 


aparatem państwowym. Ruch ten o charakterze 
syndykalistycznym, ma którego czele stoi były 
przewodniczcy związku metalawców, Szljapn*- 
kow, popiera Buchar'n, największym zaś jego prze 


RUCH POWSTAŃCZY. 
„Swoboda* podaje: Przed kilkoma dniamł 


paz powstańcy napad na pilnie strzeżone 


ciwnik'em jest Trocki, który żąda bezwzględnego | przez bolszewików składy broni i materyałów 


podporządkowania się wszystk'ch organizacyj pod 
system sowiecki j dyktaturę bolszewicką. 

Dodajmy jeszcze, że w c'chości krystalizuje 
się w Rosyi nowa klasa. powstała z żywiołów 
wzbogaconych przez rewołucyę. Klasa ta czeka 
tylko sposobnej chwit, by ze starą ale wypróbowa 
ną dewizą: „Największą potęgą świata jest złoto“ 
odzyskać dawną swą pozycyę. 

Rewolucya rosyjska wchodzi w nową fazę; 
Rosya nie przeżyła jeszcze SWego Thermidora, 


Z prasy rosyjskiej, 
wów, 17. lutego. 
O „WIOSENNEM NIEBEZPIECZEŃSTWIE*. 
. „Posl. Now.“ podają, następujące „istotne 
dane“  (zaczerpnęte z francuskiego minister- 
stwa wojny) o ilości i składzie czerwonej armi 
na zachodnich granicach Sowdepii: 

Na całej lnii frontu, ciągnącego się na 1100 
wiorst, znajduje się obecnie nie mniej jak 
50.000 (krasnoanmiejców) piechoty wyekwi- 
powanej dobrze ; gotowej każdej chwil: do œ 
ienzywy. Pierwisza rezerwa składa się z 
150.000 żołnierzy. Uzbrojenie tychże. jednakże 
jest gorsze, w każdym oddziele brakuje czegoś 
umundurowamia amunicyi lub artyłeryi. W 
końcu na tyłach, w drugich rezerwach posa- 
dają bolszewicy jeszcze około 150.000 ludzi. 
Wojska te wymagałyby jeszcze starannej re 
orgamitzacył przed użyciem ich na fronce. 


płuszcze cichy jak srebrna woda w basenie, 
dzwoni j dudni jak bezkres stepów, to znowu 
ków przedzeę nnych'. Lacz posłuchajmy datei co 
mówi przy końcu swej autołerytyki; 


Jak sen, młody, lak kwiat 
Kocham siebie į świat, 
Kochający, kochany, 

Jam jest wiersz wyszukany. 


Na to ostatnie stanowczo się zgodzić nie mo- 
ge. Nie znajdziesz w Balmcncie nic sztucznego, 


przedziwne arabelski i assocyacye dźwiękowe, raz |rykach „Czenm?*, „Cisza“, „Trawy tesne‘ 
raz gność”, „Złota rybia“ itd. 


wybuchowych, rozłożone w lesie na wschód 
od wsi Wielkie Czyżowce, odległej o 70 
wiorst od Łumińca. Najpierw pozabital. paw- 
stańcy ręcznymi granatami ludzi pełniących 
straż, a następnie spowodowali wybuch w kit- 
ku składach amunicyi. Wybuch nastąpił z tak 
kolosalna siłą, iż drzewa w lesie na kiika 
wiorst dookoła zostały powalone, jak gdyby od 
huraganu, a w dość daleko położonym, Łuniń- 
ou zadrżały domy iw posadach i powyłatytwa- 
ły szyby! z okien, 


KRONSTADZKIE NASTROJE. 

Osoba przybyła z Kronsztadu, która jeź- 
dziła tam w celu zabrania okrętów należnych 
Litwie opowiada, iż po zatrzymaniu się okrętu 
przybyli natychmiast kromsztadzcy marynarza 
nieresowali się żywo opowiadaniem o Życm 
w burżiuazyjnych krajach į podrzucii prośbę w 
której proszą o wyzwolenie ich z rak komisa- 
rzy. Na ogół nastrój w Kronsztadzie kontrre- 
wolcyjny. j 


WYROBY Z ŁACHMANÓW. 
W Petersburgu pracuje obecne 700 pra- 
oowini, wyrabiających odzież z odpadków g 
różnych materyałów. 


p „Wik 
Polska a raczej Potki znalazły też gedną uro- 


zgrzyta echem „sztyletowych słów“ hub „okrzy-|czą strunę w lutni wielkiego poety rosytskiegoa. 


Oto jak pisze w firyku tp. „Najśliczniejszy”i 


Zadźwięczął twój uśmiech srebrnodzwonny 
Śliczniejszy niż srebrna kaskada, 

Niż dzwonek komwalii wonnej * 

Niż kwiatów miłosna biesiada. 

Śliczniepzy, niż ciche społrzenie 

Gdzie słodka błysnęta tęskaica, 

Niż włosów złocistych promienie 

Co nagte opadły na fica. 


syjskiego futuryzmu w tych czasach, kiedy u nas |nic wyszukanego, nic wypoconego samią techniką. 
nie było jeszcze „Zdroju“, „Scamandra* i „Dziw- |Przeciwnie, najczystsza naiwność serca, oo kocha 
ry“ a uznany już dziś Wierzyński strzelał z kata-|cały Świat, nawet „potwory, ślepae, kaleki biedne 


strone. Balimont i Briusow, dwaj prowadyrzy TO- 


Śliczniejszy, niż szczęścia jutrzenka, 
Co srami nas wabi złotem, 


palki do wróbli na dachu. Nie znając języka rosyi- 
skiego, słyszeliśnry tylko tu i ówdzie o Balm n- 
cie, że just to jaden z największych poetów mło- 


cznej, szozeność i jeszcze raz szczerość, Lecz po- 


garbusy*, przedziwna prostota kłodtoepcyi pcety- 
co obracać cię w próżni. Posłuchajmy lepiej w ca- 


Śliczniejszy, niż połska prnienka, 
A więc — najśliczniejszy na ziemi, 
Innym, zupełnie innym jest Walery Brinsom, 


dej Rosyi, którego wpływ zaznaczył się wybitnie |iości najbandziej charakierystycznego wiersza W |Niema w nim tej cichej zadumy godziny wieczor- 


na naszych ekspresy'nistach. Tuwim dał nam W 
przekładzie tylko 36 liryków Balmonta. Przypu- 
szczając, że wybrał on rzeczy najbardziej charak- 
turystyczne, m. żemy sobie wyrobić pewien obraz 
na twónczość i oblicze duchowe poety rosyjskie- 
go. W rwierszu wstępnym daje nam Balmont nie- 
jako syntezę swojej twórczości poetyckiej: 


W słowach moich mpowołna mowa Rosyan się 
[lcwieci 

Zwtastanami moiemi byti dawni poeci 

lam przedziwne w niei odkrył uchytenia i dźwięki 

Ton rozśpiewny i gniewny, przeczułony i miękki. 


Czytając dalsze miwory Bafimonta, możemy 
się zgodzić bez zastrzeżeń na tę subtefng antokry- 
tyke. Język rosyjski jest fak wosk pod palcami 
poety — ugina się, wedłe jego twórczej woli w 


całym zbiorku pt. „Dwa gi sy‘. 


Jaskółki sumą w modnej ciszy nietniej 

— Śród modrej ciszy niebnej zachodu kwiat — 
Jak ślicznie lśnią kropelki rosy srebrnej 

— Kropelki rosy srebrnej i zdrój i sad — 


Zmierzch opadł już. Przeczucie nocnej mmoczy. 


nej, tej miękkości serca, w ma wszystkiem kładzie 
ostrożnie m łujące dłonie. Jest natomiast rozpgd 
i namiętność Rimbaud albo ponuns krakanłe kia- 
ków śmierci Poego. Dużą indywidnatność przepbi- 
ja z tych wierszy, Szkoda jednak, 2e  szczmpla 
iiość przekłładów (12) nie pozwała nam spojrzeć 
dokładniej w głąb duszy autora utworów pt. „Koń 


— W przeczuciu nocnej mroczy Sny w duszy PIOWY + „Humy przeszłości”,  „Rozwścieczone 


, [drżą — 
Przed mijająicem pięknem płaczą oczy, 
— Jak gorzko płaczą oczy! Jak chwiłe mkną —- 


Co to jest? Czyż może się łudzić ktoś dobrze 
czujący? Przecież to najczystszy Verlaine, z całą 
prostotą i subtelnością nastroju, najsprawiedliwszy 
Vertaine młodej Rosyi. Te same cechy charaktte- 
rystyczne znajdziemy w przeważającej ilości u- 
tworów, skiłaądających stę na zbiorek a więc w li- 


ptaki“. A przekład? Tuwim zabrał się do przekik- 
du con cum. re. Włożył weń całe majsterstwo swe- 
go niecodziennego kunsztu poetyckiego, cale za- 
iniłowanie do Piętma, całą subtelność swego słow: 
nictwa. Zapomina się wprost, Że są to przekłady 
jeno, a mie oryginalne akordy twórcze. Za tę sztu 
kę przyswajania literaturze puiskiej utworów ro- 
yjskich mistrzów. należy mu się najwyższe m 
znama. 
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Ze spraw ruskich. 


Lwów, 17. lutego. 


STANOWISKO PARYSKIEJ MISYI U. N. R. 

„Ukn Wistin“ pisze: Położenie misyi U. 
N. R. przy konferencyi pokojowej jest wprost 
straszne, Od sześciu miesięcy nie otrzymano 
Żadnych pieniędzy od rządu, tak że misya zno- 
lazłą się wprost w krytycznej sytuacyi. Mie- 
szkanie niecplacone za 5 mesęcy, członkowie 
i urzędnicy nie otrzymują mpensyi od sześciu 
miesięcy, a przewodniczący od dziesięciu mie- 
sięcy. Tyszkiewicz z własnych funduszów ©- 
placal wszystk ch przez p.ęć miesięcy, o tyle 
by mie dać im pomrzeć, 'lubby nie pozwolić im 
na szukane imnmego zajęcia. Wydaje on rów- 
nież zapomogi biednej łudności, żołnierzom, na 
przedstawicielstwo i t. d — sam jada obiady 
w, kuchni roboiniczeł : 


WYBORY NA ZAKARPACIU. 
„Liidowe Nowiny* donoszą, że wkrótce 
rozpisane zostaną wybory do seknu Zakarpa- 
ckiej Ukrainy. W związku z tem masuwa się 
pytanie, czy sledzibą sejmu będzie Użgorod 
czy też Munkacz, 


MISYA KAROLA JAROSZYŃSKIEGO. 

Russpres domosi, że w ukraińskich kołach 
opowiadają, jakoby znany finansista Karol Ja- 
roszyński, przebywający obecnie w Wiiedriu 
starał się z polecenia rządu Petlury o zwrot 
pieniędzy tarnowskiemu rządowi, złożonych w 
austryackich bankach, podczas władzy het- 
nana Skoropadskiego 


PRZESYŁKA LISTÓW DO UKRAINY 
I SOWIECKIEJ ROSYL 
W Kopenhadze powstało towarzystwo, 
Xtóre zajmuje się przesyłką listów do sowie- 
ckiej Rosyi i Ukrainy, za nadesłaniem 1 duń- 
skiej korony na koszta przesył. Adres towa- 
rzystwa: Skamdinawsk Jodis Centrałhiac Po- 
kanita xy Osiergade 7, Kopenhaga. 


N 
' 


Mały fe'leton. 
CHARLES FUSTER. 
NE PARLE PAS.. 


Nie mów o szczęściu nigdy lekkomyślnie, 

Bo, jak ptak, skrzydły zaszeleści, błyśnie 

[ już ułeci z swą piosnką rozgłośną... 3 
Nie mów o szczęściu swojem — cz:Ś szczęśliwy, 
Czy nieszczęśliwy — nie mów o niem głośno! 


l nie mów nigdy o swojej boleści, 

Jak ptak, raz wokół skrzydłem zaszełeśći, 
| przestraszona w inną ujdzie sterę... : 
Zamilcz swych smutków tragedye i dziwy: 
Trza, by głębokie zostały i szczere. 


( nie mów także o swojei miłości, 

Ptak ten dzień tylko w nas śpiewa i gości 

( już ku innej jakiejś leci wiośnie... 

O swej miłości nie mów z nikim tkliwiej, 

Wstępu do duszy swojej chroń zażdrośriie. 
Tium. Jan Gella. 


Z francuskich nowości | 
wydawniczych. 
Marcel Prevost: „Mia cher Tommy“. — Ro- 
mais Rolland: „Cierambant”. 
- Lwów, w lutym. 
Francuskie powieści dla młodych panien nie 


| podatny we Francyi. Doświadczył *'tego na własnej 


„OAZFTA WIECZORNA”, Ne. 5598 
my” nie potrait stę jednak całkowicie wyzwobć 
od wszystkich narowów tej mody. ! tu bohiatern. 
iego mówi do rodzców swych „Pa“ i „Ma“ — za- 
miast papa i maman, a nadto autor każe jej historyę 
swą opow adać. w pamiętniku, co książce nadaje 
cechę sztuczności. Tu i ówdzie z tych słów dzie- 
wozęcych wygłądą moralista, to znów Z poza na- 
iwnych zw'erzen wyziera — oui że nię cynizm 
wszystko w edzący. 

Ma jednak ten nowy utwór Prevostą zalety 
wyższe ponad wszystkie poprzednie  „Francisz- 
ki“*) tego autora. Psycholog serca kobiecego, zaj- 
mujący się z zamiłowaniem rozwikłaniem trudnych 
problemów miłosnych, mistrz wprowadzający pod 
rastające dziewice w arkana „ars amand“ zmie- 
nił pod wpływem przejść wołennych swą fizyo- 
gnom ę literacką. Geniusz gatunku roztoczy: Swe 
skrzydła nad dziełem autora i odegnał zeń zgraję 
frywolnych motylków. Schopenhaner pow edzał- 
by może, że z historyi „Mon cher Tommy" bie 
żądza Życia i instynkt ntrzymamia gatamku, Lecz 
ten podkład secyołogiczny przyczynił SĘ znacz- 
nie do uproszczenia akcyi. 

Szymona de Saint-Pr'se, młoda panna z do- 
brego rodu, do którego jednak babka wraz z wiel- 
kim majątkem wniosła przymieszkę krwi: plebej- 
skiej fabrykanta herbatników. była da r. 1914 we- 
sołą, bezmyślną lałeczką towarzyską, tańcującą, 
flrtującą egoistka, troszczącą się jedynie o zado- 
wołenie swej próżności i żądzy rozkoszy. Wojna 
pogasiła światła sali bałowej i przeniosła rodzinę 
Sa nt-Prse na zamek położony o 35 kilometrów 
od frontu, W duszy Szymony, zrazu znudzonej, j 
budzi się pod wpływem patryotycznego nastroju 
pragnienie służenia ojczyźnie. Za jei namową ro- 
dzice zamek zamieniają na szp tai wojskowy, któ- 
rym młoda panną zarządza z wielką imteligencyą 
i energią, tak gługo drzemiącą bezużyteczmie w jej 
duszy. Pewnego dna do zamkowego szp'tala i do 
rąk Szymony spada — niby z nieba — młody a- 
wiator ang eski z Royal Fleying Corps, George 
Tummy Briggs, który z aeroplanem swym doznał 
rozbicia. I oto węzeł miłosny zadzierżgnięty. Tom- 
nry awiator ne jest z szlacheck' ego rodu, jest tyt 
ka zwykłym urzędnikiem bankowym, lecz jest pie 
kny jak Antinous a budową swą i muszkułami 
przypomina młodego Ierkulesa, 

I o dz wo! Szymona n'e flirtuje — „nieznane 
wzruszenie przenika ją“. To wspaniałe zdrowie, 
rówiuowaga fizyczna i umysłowa, naiwność ser- 
ca, te zalety c'ała i duszy przyczyną się do odro- 


wojry na czas krótki wolność swego ducha. zni- 
ża go ło poziomu duszy masowej: * knie sę wnet 

za Swoje apostolstwo wolne! u skości odpoku- 
tuje śmiercią, Wola człowieka bow em czerpać 
w mia swą Siłę do czynu gedycie w własgym du. 
chu. Przeciw temmu przykazanu grzeszy poeta, 
który przepełnony miłością wszechłudzką i pacy« 
fstycznym ideałem daje sę porwać Oszałamiają- 
cemu hukowi burzy wojennej. W Paryżu zalewa: 
ją go fale potężneźgo emtuzyazmu narodowego, 
czuje ba jparta potrzebę przyłączenią się do in- 
tych, czuc a . działania jak czują į działają «masy, 
Śm erć syna wstrząsa nim potężnie i wyzwak 
zarazem duszę jego od krępujących ję więzów, 
Wewnętrznie odwraca się od kultu „krwawego 
fetysza*. Zewnętrzne, śm'atyrn artykułem „Arpel 
aux Vivants“ ranca tradycyjnemu potryotyzmowi 
w twarz najcięższe oskarżenia. Artykuł — które- 
go Żadne z pism przyjąć me chce, ukaznie się w 
małym tygodn ku i ulega natychmiast komi skacie. 
Wszystko, co żyje, krewni t przyjaciele odwra- 
cają się od niego. Nienawiść prześladuje go na każ. 
dym kroku, Nawet w partyach rewołucyjmych 
natrafa tylko na żądzę władzy, na ‘deal dyktatury 
prołetaryatu. 

Clerambauit, oskarżony n „defaityzm* pada o 
fiara kuli fanatycznego nacyonałisty. 

„Ksiażka jest śmiała, twarda w swych ostat. 
nich komsekwencyach, lecz przesiąkn'ęt, atmosfe- 
Tą artystyczną i złazodzoma ożywiającym ideate 
„Przez walkę i cierpienie ku radośc: życia”. 

Dr. F. N, 


| Postulaty kolejarzy polskich. 


| Ze Związku Zawodowego Pracowni 
ków Kolejowych Rzeczypospofitej Pek 
skiej. otrzymujemy szereg  postuiatów, 
które podajemy moniżej. Postulaty te 
przedłożone zostały Rządowi, celem za- 
tatwienia. Nie wątpimy, iż władze rzado. 
we rozpatrzą je dokładnie j w miarę mo- 
żności i słuszności, zrealiznią celem mik- 
nięcia możliwości dalszych  konfliktórwa 
Oto jak brzmią te postulaty 
Warszawa, w Młyn. 
Sprawa zsognionego i nieuregulowamego dotąd 
stosunku raqdu do pracowników kolejowych i ich 
oanganizacyi datue się oddawna, a zwlaszcza przy: 
brała formy ostrego zatargu w październiku r, ub 
dzenia rasy zbyt nerwowej, zbyt wydelikaconej, PT olka a e zh SZ me 
zbyt cerebralnej i zmysłowo wyczerpanej. | tak mich pokutuje jeszcze do dziś dnia w rządzie. jaka 
Prevost, który w pierwszej części swej książk ist laświce 
dał pełne wdz ęku | galanteryi szkice a la Boucher, Podkreśla śmy niejednokrottie niedoceniane 
stworzył na zakończenie obraz Greuze'a — rel rzed rozgcryczenia śród mas kotejarskicłą 
kny i solidny, o którym jednak jeden z krytyków |nrzez nienrwzgłędnienie nalistotniejszych i wprost 
francuskich mie bez słuszności zauważył, że budzi i palących ich pr trzeb 
on myś! o „repopulacy * wyludn onej Francyi. Nawet odłam rozsądniejszej prasy także y= 
Moznaby także w tem dz ele Prevosta dopa- |pywiadał się w tym duchu pod adresem rządu 
trzyć się symbolu dokonanego przez wojnę sko- Niestety sprawy włołoły się i włoką trybem 
jarzenia dwóch narodów, które dawnemi laty ne |pinrokratycznym, a życie nie czeka ani chwil ï 
pałały zbyt gorącą ku sobie sympatyą. Lecz je- |wwysqywa nowe konieczne potrzeby, 
żeli ten zamar. jako leżący na In'i aktualnej am Wiąśnie w dniu 7 bm. Sprawy te ostatecznie 
gielsko-francuskiej polityki znałazł życzliwe Przy- |pyty rozważane na płenarnem posiedzeniu człon- 
jęc'e. to dążmość przekraczając tę Inę 1 propa- |ków. Zarządu Głównego ZZK. z pomocniczymi jego 
gująca zbratamie się wszystkich narodów nie na-|onramani tudzież z udziałem  przewodniczacego 
trafia jeszcze — mmo L'ei Narodów — ma grunt |Centrainej Komisyi Związków Zawodowych, 
uć Nadesłano od Kół ze wszystkich dziełnic obfi. 
osobie | w osobie bohatera najnowszej swej powie te kateporycznę odpowiadzi ma terminową ankie- 
Ści jeden z naiwyb tm'eiszych autorów współczes- tę ZZK. po głębcsiem i szczególowem roztrzą- 
nych Romain Roland, Wiadomo, iż wożnę przeży! | saniu, doprowadziły Zarzad Główny do następm- 
on zdala od ołczyzny, od początku bowiem otwar- |żącej uchwały : 
cie głosił swój deał m ędzynarodowego brater- „Po rozpatrzeniu nadesłanych nezołucyi Kół 
stwa. Nowa ks'ażka jego „Clerambault* — pier- wmiejscowych w ticzbie 82 zgodnie z uchwałą Zja- 
wotny tytuł brzmiał „Jedem przeciw wszystkim": adu z dnia 9—11 styczna br. Zarząd Główny 
— n'e zaw era zasadniczo nic nowego, tyko z nie|ZZK. ma posiedzeniu w dniu 7. hrtego 1921 r. łącz- 
krępowana już dziś. swoboda stawią swoją tezę: |nie z pmzedstawicielami Zarządów Okręgowych ł 


grzeszą dobrym smakiem. Jakiś dz wny przesąd, „Miłość nawet jest bez wartośc, ieżeli jest milo. |Centralnych Sekcyi Fachowych, uchwałą przed- 
wytworzył dla tego działu lteratury osobny ję-|Ścią niewolnika”. Ewangelia Beethovena: „przez stawić poniższe żądania rządowi do załatwienia 
zyk. pełny mdłych sentymentalizmów, cukrzonej| walkę i cierpien e ku radosci“, tak świetnie prze-|w tenminie dy 7. marca 1921 r. z jednoczesnan za 


kakseteryi, czułostkowych skrutów i eptetów a; prowadzoma w głównem dziełe Rolanda, 


m ! ówdzie — jak w pow eŚciach pani Qyp nadu- 
tywania trancuskiego „argot“. Że autor tej m;a- 
vy. ep Marcel Prevost nie wpada w ten styl nie- 
imee, w recz aafiwaina, przyw'ać jednak 
wrako. Ów a umwę: swej książce „Mon cher Tom- 


) Jan e |latwieniem w formie przychyfej tych pozosta 
Krzysztofie, powtarza się i w tej ks ążce. łych 13-1u pumktów, które były omawianie na Zje- 
Poeta liryczny Clerambault zatraca podczas |ździe w dniach 9—11 stycznia, a dotychczas za. 
łatwione nie zostały. — Zjazd żąda: 
1) Zwrctu kogtymzentu w gotówce za okres 
wwrzesień—zrudzień 1920 woku, a mianowicie dia 


*) W całym szeregu powieści Prevosta boha- 
terką jest Franc szka. 


ê 


— 
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'walora 3000 mk., mzałki rodziny 4000 mk., Śred- |rski statu pnrzefścławego, w którym obok sta- 


1 rodziny 5000 uk. dużej rodziny 6000 mit 
2; Umorzenie zaliczki zwrotnej. 


nianęgo zgodnie z danymi Głównego Urzędu 
, tystycznego i wyrównanie różnicy za styczeń 
uty r. co stanowi 270 punktów, czyfi za styczęń 
„nożrik 470, za luty 600. 

4) Niestosowanie represył wobec  strajkufą- 
„ych kolejarzy i zapłacenie za czas strajki 

5) Udział we wszystkich komisyach dotyczą” 
cych bytu pracowniczego Związków reprezento« 
wanych ponad 30.000 członików i uznanie Zwią- 
dków Zawodowych w pragmatyce służbowej jako 
(5prezentacyi kolejarzy, 

6) Opata calkowita Za wpisy szkolne, 

O ile by do 7. marca powyższych żądań ZZK. 
śząd nie uwzględnił, członkowie Związku przy- 
stąpią do straġj.u kolejowego ua całej sieci PKP. 
gnia 7. marca 1921 roku. 

Pomimo ciężkiego imataryalnego położenia ko- 
parzy i strajkowego nastroju, który już świeżo 
wzajawił się w częścioweni bezrobociu w miektó- 
tych warsztatach i Depot. wywclanem, poza orga- 
çizacyą, aktem rozpaczy, ZZK. zdecydował się 
trzesunąć termin powszechnego strajku kolejowie- 
jo na 7. marca iw. i nawet wezwał depeszą strat- 
tujących obecnie kolejarzy do powrotu do pracy. 
' Okres ten, wyznaczony z udzialep przedsta- 
wiciela Centralnej Komisyi Związków  Zawiodo- 
wych, powinen być wystarczającym, aby całe 
społeczefistwo przygolowało się do ciężkich oko- | 
liczności, towarzyszących strałkowi kolejowemm i 
zwentualnie wpłynęło ia rząd, by powyższe Słusz- 
ne żądania ekonomiczne uwzględnił j nie marażal 
kraju na ciężkie przejścia, 

Gdyby jednak rzad, zamiast uwwzględnienta, 
mastigować miał rerresye, termin strajku byłby | 
przyspiuszony.i taka decyzya Została powzięta 
przez Zarząd Główny. 

Zarząd Główny Z. Z, K“ 


Zapiski bibliograficzne. 


R Lwów, 17. lutego. 

(t) Dr. Ludomir Lewandowski: Waluta, ur 
‘step 2 ekotomi społecznej, (Warszawa 1921, 
str. 62). Jest to popularne przedstawienie kwe 
styi waluty, na które zgodzić się można tylko 
z zastrzeżeniami. Po teoretyczrem omówieniu 
przedmiotu, autor przechodzi do spraw waly: 
towych polskich. Środek ną uzdrowienie obec- 
nych w tej mierze stosunków widzi w stworze 
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PLODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ, 
Tłómaczyła z anzlelskievo 
BR. NEUFLKLDÓWNA. 


(Ciąg dalsgyt. 


Z Hstem w ryku Szła Dołtores przez pokój ku 
drzwiom, gdy nagle wszystko dokołą niej kręcić 
się zaczęło, «mgla przesłon'ła jej oczy, talk. że nie 
widziała już zarysów mebli; obite adamaszkierm 
ścłany chwiały się, jak wichrem kołysane. 

Padła na kanapę. ściskając machirałnie list w 
dłoni. Zdawiało jej się, że jedyną częścią własnejżo 
ciała, nad którą ma władzę, to ta ręka trzymająca 
iist. 1 całą resztkę woli, jaka jeszcze rozporządza- 
ła, ześrodkowała w tej ręce. 

„Trzymaj mocno! Trzyma imoczot* — mó- 
wd duch ści do ręki, gdy głowa opadła na poręcz 
kanapy. Dolores zamknela oczy t siedziala bez rur 
chu a myśl gel nanaz pobiegła do siostry idy. 

„Choę siostry Idy! Chcę siostry Idy!“ — wo- 
łał teraz ki gios wewnętrzny, 

Zapomniała zupełnie o ręce i o liście. Instynkt 
nte omyiił jej — był to instynkt preroczy. Wipad. 


3) Automatyczne stosowanie mrożnika dro- 


rej, markowej waluty pragnie wprawadzić wa 
latę nową stałą. 


WALKA Z BANDYTYZMEM NA G. ŚLĄSKU. 
Kraków, 17. łutego. 


(Telef) (Q) Wypadki bamtytyzim na Qór- 
nym Śląsku w okolicach gramiczących z Poft 
ską oraz potrzeba ścięte} komtrołi pogranicznej 
w okresie plebiscytowym skłoniły minister- 
stwo spraw wojskowych w porozumienia z 
ministerstwem spraw zagramicznych do wyda 
nia szeregu zarządzeń mających na celu unie- 
możliwienie przekroczenia granicy beż wiedzy 
czynników kompetentnych W tym celu wzmo 
oniomo straż pograniczną a nadto utworzono 
urząd inspektora oddziałów "wojskowych pel- 
niących stużbę pograniczną. Inspektor ten ma 
prawa dowódcy brygady i czuwa nad wyko- 
natem przepisów o służbie granicznej. Rów- 
nież moke się komumkować bezpośrednio z 
przedstawłcielami władz alianckich į kierowni- 
kami komisyj międzysojtszniczej w Opolu. In: 
spektoretm mianowany został podpułkownik 
sztabu generalnego Stanisław Augustyn, Nadta 
ministerstwo spraw zagranicznych przydziek- 
ło urzędnika, który będzie pośredniczył mię- 
dzy. władzami cywilnem; a wojskoweini. 


SAD MARSZAŁKOWSKI NAD STAPIŃSKIM. 


Kraków, 17. iutego. 


(Telet.) (G) Pod przewodnictwem marszałka 
Trąmpczyńskiego odbył się rwooraj Sąd mamszał- 
kowski w sprawie zarzutów. poczynionych przez 
p. Stapińskiego p. Raczkowiskiemu Postanowiono 
przesłuchać b. dyrektora odbudowy kraju dr. A- 
leksadrą Raczyńskiego na okoliczność jaką war- 
tość ma realność zakiypiona od państwa przez fa- 
faryśce obuwia w Ocrlicach, oraz przesduchać dy- 
reaktora spólki garbargkiej w Krakowie Bachónza, 
Go do stosumików. panujących w teg spółce. 


TV ZJAZD INWALIDÓW. 
Warszawa, 17. lutego 
{Telef (G) Odbywa się tu przez cztery dni 


| zjazd inwalidów wojskowych polskich, którzy wy 


smeli następujące postulaty: i 
1) Zjazd domaga się aby w skład komisyi 
'emskich weszła 50 proc, inwalidów; 


z 


się, że tonie w ciemnym cbiuku. Po chwili minęło. 
— Zawrói głowy ustal. Otworzyła oczy. Sporkały 
się z oczami darca ua portrecie. Wygrostowała 
sig.. 

Osiupial Yan warckiem patrzyła w te namalo- 
wane źrenice, szukając wieści od «uszy, której 
istnienie zawsze odczuwała poza mem. Na progu 


[koiie W Bolonii 
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2) Złazd protestuje przeciwio parcelacyi pry- 
watnej i dzikiej; 

3) Zjazd domaga się od ministra spraw woj 
skowych, aby przy demobilłzacyi koni uwzetędn'a 
mo w pierwszym rzędzie inwalidów; 

4) Zjazd żąda pomocy przy zakładaniu stowa» 
rzyszeń współdzielczych, konsumcyjnych i wy 
twórczych, 


Rozmaitości telegraficzne. 


($ E. E) Min. Sapieha wraca do War 
szawy w poniedziałek. Po z! żeniu sprawozdania 
z wyników swoich konferencyi uda się do Bu- 
karesztu. 

(§ E. E.) O wotum ufności dla Witosa” 
W sferach sejmowych obiega pogłoska, że klub 
pracy konstytucyjnej zgłosi dyskusyę nad exposa 
Witosa, z wnioskiem wyrażenia rządowi votum 
zaufania. Panuje przekonanie, że wniosek ten 
Znajdzie w lzbie poważną większość. 

tTelef.) (G) Koszta y zagranicznej. 
Jeden z dzienników warszawsk ch podaje, że pro: 
paganda zagraniczna kosztowała dotychczas 54 
milionów marek. i 

(§ E. E.) Komisya oderwania Wileńszczy» 
zny. W Kownie utworzono komisyę, której zae 
daniem jest oderwani> Wileńszczyzny od Polski 

(Telef.) (m) Ostateczna odmowa, Z Berna te= 
legrafnją: Rada związkowa szwajcarska wręczy» 
ła ambasadorowi francuskiemu notę, w której osta 
tecznie sprzeciwia się przejazdowi przez teryto 
rytm Szwajcary! wojsk mędzynarodowych. 

(Telef.) (m) Gdańsk subwencycuue teatr nto- 
młecki, Z Gdańska donoszą, że rada miejska w 
Gdańsku uchwafiła wypłacć 1,200.000 mk. sub- 
wency? dla teatru niemieck ego w Gdańsku. Wnło 
sek ten był motywowany tem, że Gdańsk jest 
strałnicą niemieczyzny na wschodzie, więc mus 
łożyć na aiemeckie cele kulturalne, 


(Telef.) (G) Rozbrajmie czekttwonych prowim 
cyi włoskich, Z Medyolanu donoszą, że rozibrała- 
ne tzw. czerwonych prowincyi odbywa Się Spor 

W 10.000 karab. 3 ka- 
rabiny maszynowe i 45.000 pocisków, 

(Teleś.) (m) Agitatorzy bolszewiocy płyną 
na Zachód. Rząd estoński stwierdził, że w osta- 
tnich 9 miesiacach 1920 r. przejechało z Rosyi 
p-zez Estonię 1620 kuryerów na zachód, powró- 
ciłc zaś tylko 567 osób, Gzyl że przeszło 1000 
osóhb pozostało zagranicą jako agitatorzy bolsze- 
wizmu. 


szpalerem w Olevano. Błąkałą się w śwtecie ohy- 
dnych widan Lecz do ¿jakiej rzeczywistosci zbliża 
się teraz! Ws 
„Tak, tak“, patrzyła na starca. „Czekłałeć. 
Teraz tuż digo czekać aje będziesz". 
Poruszyła widocznie ręką, bo list, leżący ma 
kaname. zaszeleścił I nagle przypomnłała sob'e, 


jej ducia stała drżąca świadomość, szukając wal | œo zamierzała, gdy napadło ją uczcie niemocy. 
ścia.. A starzec patrzył na nią z wyrazem Zupeł- | Chciała iść na pocztę z listem do Cezarego Ca 
nego zrozenienia i oczy jego mówiły gej teraz: | rejliego. 


„Co? Nie znasz gwobęj własmej tajemnicy?“ 

„Mojej tajemnicy? mawtórzyła w myi. 
„Mojej tajemnicy?" i 

Uczucie bezsilności zaczgło ją ogarniać pono- 
wnie, Ale, nie zapadła w omdlenie, Ściany się nie 
chwiały. widziała wyraźnie wszyaikie 
ty dokoła I nie odwirócjłą wzroku od oczu starca 
dcpókj świadomość nie znalazła wejścia do jej 
ducha... Jak fala wtargnęła pewność, zalała jej 
serce j mózg. Mistyczna pewność kobiety a wy- 
dała się Dolores stokroć bardziej zduniawającą 
miż Świadomość. 

Starzec czekał ma to, co Się teraz Stać miało! 
Nagroda albo kara! W jaki sposób ją spotka, gdy 
wszystkie dul mak 1 wszystkie cłonpienia ste 
skończą? Co powinna czuć? Qzy sumienie jej 
przemówi 

Magna Poeccatrix! Msgma Peccatrix! 


Rumieniec obłat jej twam. zn%I i znów po- 
wrócił, Wzięła list, położyła na kolanach, sroj- 
rzała na adres i patrząc na nazwisko, usiłowała a 
całą świadomością cofnąć się, czuć tak. jak czuia, 
gdy list psala. Ale nie mosła, Nastąpło w atej ja- 
kieś przesunięcie pojęć. Pytała siebe, czy może 
teraz wysłać ten list, jakie stanowisko powinna 
zająć wobec Gezarego, jakie winno być jej przy” 
szłe postępowan'e. Ogarneto ją niesłychane pode 
n'ecenie. niczdołna była zdać sobie należycie spra- 
wy z niczego, albowiem cala j:j istota skupiła się 
niepodzielnie w jednej myśli. Nie bała sę już sbo- 
b'e, jak w ostatnich dmiach, po powrocie z Ole- 
vano — zdawało jej się, że niezdolna jest już te- 
raz bać się am nie bać. Mówiła sob e: „Wiedztałam 
oddawna że tak będzie. Przewidz:ałam to oddaw- 
na“. Ale czmła. że am tego nie więdziała, sni n'e 
przew działa. Taka była zaskoczona, takiego wer 


nie napewno w c'eżką chorcbę i nikt tylko siostra Wyrazy te stanęły: j w myśli, ale znaczenia 
Idą zdoła ją iwyratować.. Czemuż siema siostry |ich było już teraz niewielkie albo żadne. Jej wła-| 
teraz przy Sobie! Gdyby tykt mogła wstać, po-|sma śŚlaąpota, jej własne zapomnienie zdumiewało 
dejść do: dzwonka, wezwać Canina i wysłać go. |ją teraz. Ałe chodziła, jak we Śnie, przytłaczona 
by ią odasaka! Omadło ią omdlenie, zdawało jejizmorą, od chwi gdy ten strzal rozległ się podi 


kiego doznała wstrząśnienia, jak gdyby niędy nie 
kierowało nią niezbite przekonanie ani cel ukryty 
(C. d. n.) 


Sir. © 


„QAZETA WIECZORNA”, 


== = 


(Teief.) (O) Dwie konierericya. Z Lugano do-|ją powstać nowe gmachy na pomieszczenie dy- 
noszą: W włoskich kołach poltycznych stychać, | rekcyl poczt i telegrafów, ną pomieszczenie P. K. 


Że po pierwszej konierencyi w Portorese ma na- 
stąpić druia Kkonierencya, w której wezmą udział 
Polska, Włochy, Rumunia, Jugosławia, Czecito- 
słowacya. 

(Telef.) (m) Banda fałszerzy wiz paszpor- 
towych w Warszawie. Z Holandyi telegrafują, 
że przybył tam statek z licznymi emigrantami, 
odstawionymi z powrotem do Europy z portów 
amerykańskich, gdzie stwierdzono, że wizy na 
ich paszportach były fałszywe. Emisranci ci 


znajdują się obecnie w Hołandyi w najokropniej- 
gzej nędzy. Dochodzenia wykazały, że fałszer- 
stwem wiz zajmuje się w Warszawie zorganizo- 
wana banda. 


NADESŁANE. 


Puder MARCELLO | 
U 7, s Szczepana, gdzie wygłoszono liczne mowy. Dal- 
$ sze przedstawienia sztuki „Reigen“ są uniemożli- 


jest jedynym pudrem ma prawdziwej mączce 
ryżowej — pod gwarancyą nieszkodliwy 


WYRÓB i SKŁAD: 


| progrerya Mera LĘSZRA SŁOOWSNIĘGO 


LWÓW, MOTEL GEORGE'A) 8272 
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EKLAMA 
Jet Gómignia bandia i poah 


ARONIKA. 


Repertuar testru miejskiego: 
Czwartek, 17. iutego o 7 wieczór „Skowronek" o- 


A 


tka. 
P'atek, 18: lrtego 7 wieczór „Elektra“ i „Sędzio- 
wic“ tragedye poraz 3, 

Sobota, 19. o 3 popół. „Cyganerya warszawska". 
komedya, praz 10 

Sobota, 19. tego o 7 wieczór „Oteflo" opera: 

Niedziela. 20. lutego p 3'30 popol, „Wbina i ni- 
tość" komedya, poraz 5- 

Niedzjeła, 20. lutego o 7 wieczór „Manewry je- 
genna" operetka | i 

od a 

(k) Lutowa zima. Nie chce opuścić nas 
luty nie obdarowawszy nas włąściwem sobie zim- 
nem. Przyniósł nam więc w ostatki siarczysty 
mróz, tem piękniejszy i łagodniejszy, że okra- 
szają go rozpromienione niebiosa. Mrozi więc 
uszy i nosy, miluchno skrzypi pod nogami i gło- 
śno chrupie pod kołami ciężkich wozów, białą 
płachtą otula spocone grzbiety końskie, siwizną 
bieli im nozdrza. Skrzą się do słońca ośnieżone 
dachy, blyszczą zwisające sople lodu. Dzień już 
długi, należy się więc cieszyć i używać do syta 
ostatnich darów zimy. 

Kelnerzy a plebiscyt Górnego Śląska. 
Na zgromadzeniu odbytem dnia 16. IL o godz. 
12 w nocy, po przemówieniu p. Hella i Schaffe- 
ra, pracownicy kelnerscy bez różnicy wyznahia 
z poczucia obywatelskiego obowiązku wobec 
państwowości polskiej uchwalili w dniu 21. lu- 
tego całodzienny zarobek złożyć na cel płebiscy- 
tu. Piękny czyn lwowskich kelnerów zasługuje 
na uznanie i oby znalazł licznych naśladowców 
także w innych zawodach. 

TTetef) (G) Pogrzeb Michełiy. Przy udziałe 
przeszło 10.000 Śląskich Połaków odbył się wczo- 
caj pogrzeb pastora Michejdy. Wygłoszono Sże- 
reg przemówień. Na pogrzeb imieniem ewangieli- 
dkięgo konsystorza w Warszawie przybył pastor 


(Tetet) (Q) Sezon budowiany w Krakowie, 
Dzienn ki donqirą, Że nafbiższy sezon budowlany 
«w Krakowie będzie ożywiony. Między innzm ma- 


O. oraz na pomieszczenie urzędników poczto- 
wych. A nadto mają być wybudowane donry aka- 
demickie, 

(Tetet) (G) Konfiskata „Naprzodu“. Wczoraj- 
szy „Naprzód“ został skonfiskowany za artykuł 
posła Czapińskiego o procesie wdrożonym prze- 
ciwko 'warszawskiemnu „Narodowi“ za ogłoszenie 
szeregu feiletomów filozofa włoskiega Paąpiniego. 
Skonfiskowany został także wczorajszy numer 
„Piasta“ za artykulik omawiający jakieś dwie kon- 
fiskaty. R 

(Telef) (G) Awantura s; teatrze w Wiednia 
Na drugiem przedstawieniu sztuki Schnitzlera 
„Reigen“ w teatrze kameralnym, wybachła ogro- 
mna awantura, Około 4000 mtcdych ludzi wpadło 
do teatrm, demolużąc foyer, widownię i soeng oraz 
zalewajiąc parter wodą z otwartych  hydrantów. 
Między publicznością wyrzuconą przez demon- 
strantów a demcnstrantami przyszło do awantur 
|i bójek przyczem kilkanaście osób zmaniono. De- 
monstranci udał się następnie przed kościół Św. 


wione, z powodu zniszczenia i zalania teatru, 
(Telef.) (G) Pocztowy ruch lotniczy miał 

się rozpocząć w Polsce w dniu 1 października 

11920. Jednakże konsorcyumgzasraniczne, które 


j ujęło tę sprawę i zyskało koncesyę z niewiado- 


mych powodów dotychczas z tej koncesyi nie 
korzystało. Obecnie projektuje się nowy projekt 
poczty lotniczej w Polsce przy współudziale Po- 
znańskiego aeroklubu i prof. techniki Noego, se- 
natora gdańskiego. 


—0 
Wieczór Ludwikowskiego w Sokole-Ma 
cierzy tej niedzieli 20. b. m. Bilety w księgarni 
Akademickiej (Hotel Europejski). 


E E PITTA) 


Main 


Rozmaitości. 
Lwów, 17. intego. 


(r) Skarga o zdradę tajemnicy zawodowej. W 
paryskich kołach teatralnych krąży pewna histo- 
ryjka, z której zaśmiewiają sę wszyscy. Epiłog 
jej wszakże gotów jeszcze mieć mejscz za krat- 
kami w Sądzie. Pewna mana i bardzo urodziwa 
artystka chodziła do lekarza ną masaż, który był 
przeprowadzony z zastosowaniem maści przezeń 


IEF księżniczce, utrzałem przed 


KI 
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wyralezonej. Maść miała znakomic'e działać na 
naskórek. Skutek masażu okazał się rzeczywiście 
nadzwyczajny. Lekarz prosił zatem swą pacyent- 
kę, by zezwoł'ła „w interesie wiedzy lekarsk ej 
na asystencyę kilku swych zawodowych kolegów, 
by się przekonali naoczine p woiywie Środka, Ar- 
tystka zgodziłą się. Któż jednak op sze jej zdzi« 
wienie i przerażenie, gdy na jakiemś zebraniu te 
warzysk em przedstawiono jej pewuczo sprawo- 
zdawcę dzienn karskiszo, w którym, o dziwo, roza 
poznala jednego z rzekomych „kolegów ' svstua 
jących przy masażu. Oburzma tem d» . vyż 
szego Stopuia. podała da sądu szargę oska.rzującą 
: lekarza o pogwałcenietajemnicy zawodowej. Jaka 
kolwiek nie uzyska już tego, by to co sę stało, 
odstalo się, to przynajmniej reklamę .na zapewa 
n'oną. 


(r) Dwa tysłące dofarów za zab. Nieda vmo w 
jednym z sadów nowojorskich rozpatrywano sen- 
sacyjną sprawę. Oto niejaki J. Pomerol wybił 
przedni ząb młodej pannie, którą chcał wbrew 
ięj wol; pocałować. Poszkodowana zaskarżyła go 
o 2500 dolarów. Ponieważ Pomerol przeczy, ja- 
koby przy tym nefortunnym pocałnnku doszło aż 
do wybicia zęba, sprawa zostałą odłożona i zano- 
si się prawdopodobnie na długi proces. Przypusz- 
czać można, że niejedna parma w Europe dałaby 
sobie wybić nawet kika zębów, aby tylko otrzy« 
mać 2500 dolarów (około 2 miljienów marek). 


- (r) Kraina tęgich kobiet, Na wykładzie opa. 
wiedział prelegent, angielski podróżnik Jchn Ro- 
sooc ciekawe szazególy o mało znanych szaze- 
pach afrykańskich, zamieszkujących Afrykę 
wschodnią, szczególnie niemiecką, W krainie tej 
Żyje ludność przeważnie mlekiem, utrzymują też 
całe stada bydła iogatego. Gospodarz, który po- 
siada na własncść „tylko“ sto krów, uważany jest 
za ubogiego, który nie może nawet pozwolić so- 
bie na luksus utrzymamia żony. Musi dopiero wejść 
w spółkę z kiiku gospodarzami, wtedy biorą schie 
jedną wspólną małżonkę, gdyż mieko stu krów 
nie jest dostateczne na odżywienie i „upiększenie* 
kobiety. Piękność kobieca polega bowiem na jel 
tuszy. „lm tęższą jest kcbieta tem więcej bywa 
cenioną i podziwiam“ — opowiada Rosooc, — 
| Gdy mule po raz pierwszy przedstawiono pewneż 
sobą damę, któny 

przez drzwi przecisnąć się nie mogła, chcąc wyjść 
dla powitania mnie. Wogóle „wyżywtenie* kobie- 
ty jest w kraju tym bardzo kosztowne. Również i 
w innych szczepach skarżą się na drożyznę. Pod- 
czas gdy dawniej nożna były już za cztery dzidy 
zdobyć sobie małżonkę, trzeba obecni> za togą i 
wysokiego wzrostu kobietę zapłacić dwa razy tyle 
(r) Czy przyjmowanie podarunków przez 
ministrów jest na miejscu? W Angli debatują 
obecnie nad kwestyą, czy najwyżsi urzędnicy 
państwowi jak np. premierzy ministrów mogą 
przyjmować podarunki pieniężne, ofiarowywa. 
ne przez naród, czy też nie. Razstrząsana spra 
wa stoi w związku z wtydanem ostatnio rozpo 
rządzeniem brytyjskiego parlamentu, na pod- ` 
stawie którego przyznano podwyżkę płac mi 
nistrom, a Liayd George zrzekł się swojej pod 
wyżki. Bezpośrednią przyczyną tej dyskusył 
jest „dar narodowy w kwocie 25 tysięcy 
funtów sztarfingów, ofiarowany austratskiemm 
premierowi ministrów FHughesowi w nagrodę 
za „nadzwyczaj patryotyczne usługi oddame 
ojczyźnie w czasie wojny“. Hughes ofiarę przy 
jal, motywując azyn powyższy tem, że przed 
rozpoczęciem Swej karyery politycznej musiał 
z powodu braku Środków do życia, przepędzić 
trzy moce na ławice jednego ze skwerów. Opt- 
nia publiczna gani przyjęcie ofiary pieniężnej 
i wskazuje ma Szereg wybitnych osobistości 
świata politycznego i' inmych, którzy zmaidują 
się w podobmych stosunkach finansowych, a 
mimoto przyjęcia darów w gotówce odmówią 


Kronita sportowa 


Lwów, 17. nieza. 
Fabrykacya silników w Niemczech. W 
czasie wojny niemiecki przemysł budowy silni. 
ków dostarczył 40.449 silników o 51 róźnych ty. 
pach, z czego 43 wypadało na typy silników sta 
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łych, zaś 8 na typy silników rotacyjnych. 19 
firm lotniczych budowało silniki stałe, a 4 firmy 
— silniki rotacyjne. Dziś niektóre z tych typów 
uznane są za przestarzałe. Chodzi tu o 8 typów 
silników stałych i 2 typy silników rotacyjnych. 
C: fry te najwyraowniej świadczą o wysokim roze 
woju przaraysłu lotniczego w Niemczech. 
Nainowszy płatowiec handlowy „Fiata“. 
Firma „Fiat“ skonsżruowała nowy płatowiec hand- 
łowy, ziopatrzony w 3 Silniki. Płatowiec teu, to 
autobus przeznaczony na 10 osób. Silniki, po: 
siadające moc 900 koni parowych, pozwalają 
autobusowi osiągać szybkość 80-—217 km. na 
godzinę. Nawet wtedy, gdy jeden z silników u- 
lecnie zepsuciu, płatowiec może jeszcze odby- 
wać daiszą podróż z szybkością 177 km. Zbior- 
niki są tych rozmiarów, że z:pas benzyny i sma- 
rów starczy na przelot 1510 km. Monter, który 
w czasie podróży stale towarzyszy pilotowi, mo- 
że, wskutek podwójnych urządzeń starniczych, 
każdej chwili, nie opuszczając wyznaczonego so. 
bie miejsca, zastąpić pilota i kierować latawcem. 
651.000 km. lotu — 16 razy wziętej dłu- 


gości równika. Niemiecka firma „Deutsche 
Luftreederei" wykonała w ciągu jednego roku | 
powyzszą 


rekordową liczbę kilometrów kowej 
żąc drogą pow etrzną pocztę,i pasażerów w li- 
czbie 3000 osób. Jest to n ' wym dowodem wiel- 


bac 


„GAZETA WIECZORNA, sam 
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Str. 


kich rozmiarów, jakie przybrało lotnictwo nie |go jednak, gdyż mie posiadali wszystkich po 


mieckie, 


gdyż podobną liczbą firmy innych |trzebuych dokumentów chłopca. Stwierdzona 


pańsiw Europy Zachodniej wykazać się nie 34 |następnie w domu, iż ukradł także dokumenty 


w stanie. 


dzieoka z mieszkania, a w szkole realnej podr 


Ze statystyki komunikacyi powietrznej. | jał (cartę legitymacyjną chłopaka. 


W miesiącu wrześniu przewieziono z portu lot- 


niczego Bourget 943 pasażerów, 13.759 kg. to- |... 


warów i 654 kg. poczty. Cyfry te świadczą 
o szerokieia zastosowaniu płatowców, nie tylko 
jako środka komunikacyjnego, lecz i transporto- 
wego. 

Z podróży powietrznych. Generał 


szef francuskiej misyi wojskowej w Czechosło-| U: ' 


wacyi, odbywa podróże z Pragi Czeskie; do Pa- 
ryża i z powrotem drogą powietrzhą via Stras- 
burg, gdzie się zwykle zatrzymuje. Niedawno 
odbył om tę drogę w towarzystwie kapitana Ca- 
stelbajac w riągu 6 godzin na aparacie firmy 
Petez. Do podróży tych używa-ganerał Pelte 
zwykle płatowca Franke, Rumuńskiego Towa- 
rzystwa Żeglugi Powietrznej. Kiedyż wreszcie 
u nas, wzorując Się na innych krajach, zapro- 


Nazwisko Karola Edwina Layttona nasi 
ma pamięć sprawę hochstaplerską, którą 
przed dziestęciu laty wywołała wielkie zam- 
teresotwamie. Chodziło o podobne czyny: kra- 
dzież i uprowadzenie. Nie ulega kwestył, iż 


Peltć, [Ówczesny złodziej Laytton, jest dzisiejszym 


Sprawa z przed dziesięciu lat przedsta- 
wiała się następująco: W marcu 1911 r. po 
pełniomo sensacyjna kradzież w mieszkaniu ba 
monowej Teresy Rokitańskiej. Do mieszkania 
baronowej przychodził często sym jej br. Fry- 
deryk Rokitański, który stale mieszkał na 
pnzedmieściu „Wiedeń“ a chwilowo gościł 
u swej matki, 4 
W tym czasie zawar! znajomość z rzęko- 


wadzimy własną żeglugę powietrzną handlową |pqym Amerykaninem, który zdolal zdobyć zas 


i komunikacyjną ? 


A 
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Straszna eksplozya benzyny w pociągu. 


20 osób zginęło, 40 ciężko, 20 lskko poparzonych. 


Budapeszt 16 lutego. 
(Tel. wł.) Między Kronstadtem a rmiejsco= 
wuścią Betfalu eksplodował w wagonie III klasy 


„Zderzenie pociągów. 


Berlin 15 lutego. 


(Tel. wł.) Wskutek zepsucia zwrotnicy na- 
jechał pociąg towarowy na stacyi Bielefeid całą 
siłą pary na przepełniony pociąg pośpieszny t. 
zw. D-Zug. W pociągu pośpiesznym uszkodzona 
została lokomotywa i wagon bagażowy. W po- 
ciągu towarowym uległo 12 wagonów pogrucho- 
taniu. Siedm wagonów było do tego stopnia 
rozbitych, iż utworzyły jedną wysoką piramidę. 
Na szczęście obeszło się bez straty w ludziach. 


Katastrofa koiejowa w Lipsku. 


1 osoba zabita — 12 ciężko rannych. 


Lipsk, 16 lutego. 

(k) Na dworcu lipskim wydarzyła się stra- 
azna katastrofa kolejowa. Zdążający z Bersdorfu 
pociąg przybył na dworzec lipski z 26 minuto- 
w.m opóźnieniem, które chciał nadrobić. Gdy 
pod pełną parą wjeżdżał na stacyę, powietrzny 
hamulec odmówił posłuszeństwa : pociąg z całą 
siłą uderzył o mur stacyjny. Obie maszyny wy- 
leciały z szyn, a pierwsze z nich naładowana 
węglem, zost ła s.Inie uszkodzona. Bardziej smu- 
tne następstwa miała katastrofa dla podróżnych. 
Jeden z wagonów czwartej kłasy wjechał do 
Środia wagonu znajdującego się przed nim. 
Z podróżnych, wśród których powstała wielka 
panika, zostało wielu ciężko rannych. Dotych= 
czas zdołano stwierdzić, iż jedna osoba została 
zabita, dwanaście ciężko rannych i bardzo wiele 
lekko rannych. Na miejscu wypadku zjawiła się 
natychmiast pomoc lekarska. Ciężko rannych 
odesłano do Szpitala. Prace nad uprzątnięciem 
toru w pełnym toku. 


Sensacyjne uprowadzenie !4-letn. 
chłopca w Wiedniu. 
MIĘDZYNARODOWY ZBRODNIARZ. 
Uprowadzenie 14 lelwiego chłopca. — Poszu- 
kiwanie zrozpaczonej "atk, Sprawca zbro- 
daj międżynarGioów; w *vchstapłerem. — Jego : 

sprawki z przed kkunastu lat. 
Wiedeń, 16. łutego. 

Olbrzymia sensacyę wywołało w Wied-. 

ulu d„ąaprowadzeme „14-letniego uczpia szoku | 


rezerwoar z benzyną. Wskutek eksplozyi zginęło 
20 osób, 40 osób odniosło ciężkie poparzenia, 
26 osób iekko rannych. 


realnej, Józefa KanQwsky'ego, który wyszedł 


z domu dnia 9. bm. i od tego zasu ślad jego: 


zaginął. Uprowadzony został prawdopodobnie 


nd Coromipa, Znajomość z chłopakiem ząwarł 
rzekomy doktor w sklepie matki dziecka, 
przed okolo rokiem. Zawiązały się. stosunki 
przyjacielskie między obydwojgiem, i bardzo 
często dr. 
miu matki, zabierał chłopca -ze sobą na prze- 
chadzki. Po upływie czternastu dni wizyty się 
przerwały, Lr. Coromma musiał powrócić do 
swej ojczyzny, Rumunii. 

Z początkiem bieżącego roku odwiedził 
matką chłopca, ale już w domu, ponieważ w 
międzyczasia sklep został sprzedany. Przybył 
w, towarzytsbwie dwóch Greków. Mały Józef 
odnosił się do dr. Corompa z wielkiem przy- 
wiązaniem, próbował nawet matkę namówić 
by wyszła za niego zamiąż. Pewnego dnia z 
końcem stycznia, spostrzegła p. Kanowska, że 
lekarz próbuje chłopca zasugestyonować. Nic- 
mille tem dotknięta, zakazała na przyszłość po 
dobmych eksperymentów. 

Dnia 9. lutego br. przyszedł z wizytą do 
mieszkania p. Kanowskiej dr. Corompa. Że so 


bą przyniósł dwa bilety do kina i prosi ją il 


bawiącą wówazas u miej siostrę, przybyłą z 
Jugosławii, by poszły do kma. Gdy obydwie 
z kina wróciły, nie zastały już ani dr. Coron» 
py, ani Józefa. Na stole natomiast spostrzegły 
karteczkę, ma której ręką chłopca,  sikreślone 
były następujące słowa: „Nie szukaj mne, 
albo znajdziesz me awłołki. Będę pracować í 
posyłać ci pierłądze'”, À 

Podczas rewizyi domowej, okazał sę brak 
kosztowności, sukrt, bielizny, dużej skórzanej 
walizy, bucików, a z własności siostry p. Ka- 
mowskiej spostrzeżona kradzież 1000 dinarów. 
P. Kanowska udała się natychm'ast do hotelu 
Rollera, gdzie rzekomy lekarz miał swoją 
ikkwaterę. | 

Tutaj dowiedziała stę, © człowiek ten za- 
mieszkał pod nazwiskfem Karola Edwina Layt- 
toma i mial być ruekomo z zawodu leścanzem 
w Siedmiogrodzie. W konsulacie rumuńskim 
stwierdziła zrozpaczona matka, że Karol Ed- 
win Laytton już od dlwższego czasu czynił 
starania, dla siebie į swego .14-letnicgo syna 
Jozsi" a maszzori da Egwtu. Nie otrzymał 


ufanie barona. Zainteresował się nim. Człor 
wiek ten udawał znakomicie, przybierał ma- 
mery w najwyższym stopniu eleganckie, uda- 
wał olbrzymią inteligencyę i znajomość anty« 
ków. To było też powodem, iż pewnego dnia 
dał mu baron do obejrzenia kilka rzeczy ze 
skarbca famiłimego. Otworzył nawet ciężką 
ogromną szafę i pokazał wachlarz Maryi An- 
toniny, będący w posiadaniu rodziny Rokitań- 
skich. O wachłarzu wyrazi się ogiądający (w 
sposób ogromnie entuzyastyczny. 

Gdy dnia pewnego, przyszedł jak zwykie 
z wiiaytą, nie zastał ani barona ani matki w 
domu. Otwierająca drzwi pokojówka znając bez 
graniczne zaufanie swych państwa do gościa 
wprowadziła go do salomi. Gość wyslal dziew 
czyn do oddalonej trafiki po gazetę. Sam zaś 


przez człowieka, który podał się jako dr. Ka. | orzystając z samotności otworzył podrobio* 


nam kluczem drzwi szafy i ukradi! niezmiernie 
cemy krzyż z malachitu : i wachlarz Marvi 
Antoniny. 

Druga historya pozostająca w łączności 2 


Corompa, po uprzedriem i bardzo | „gprzednią, brzmi nieprawidopodobie, w Trze 


czy'wistości jednak jest prawdziwą. Miała ona 


| miejsce w r. 1911. I tak w pewnej gazecie po- 
|dany został anons, iż młody pan poszukuje re- 


prezentamtki domu. Zgłosiła się ma tę posadę 
b. Emma H. Przyjętą została przez rzekomą 
matkę Layttóna, a poszukującym reprezentant 
ki był Kardi Laytton Panienka została przy- 
jętą j Laytton zamieszkał z nią w domu przy 
dl, Weiburg. Wkrótce jednak dziewczyna 
anikła. Zrozpatzana matka doniosła o tem po 
ttcyt, Poszukiwania rwykazały, iż Laytton wy- 
jechał do Paryża, następnie zaś do Lomdytm. 
Tutal zatezono wreszcie dziewczynę w kwa- 
terze głównej armii zbawiemia. Laytton ją O- 
puścił, udała się więc tutaj z prośbą o przytu- 
lek. Emmę H. strowadzono do Wiednia | asa- 
dzono w domu poprawy. Przez katolicki urząd 
opieki, udało stę jej uzyskać miejsce w Styryi, 
u baronostwa Rokitańskich. Od tego czasu da 
tuje się znajumość Layttona z baronem. W oaza 
siz kiedy Laytton dokonał kradzieży u Roki- 
tańskich znikła nagłe i Emma. Otrzymała mia- 
nowicie telegram niby od p. Rokżtańskiej, wzy: 
wający ją by wyjechała końmi na stacyę. Od 
tego czasu dziewiczyny nie ujrzana więcej. De 
pesza była jak stwierdzone później słałszowa 
na. Faktzerstwa ddkomal bezwątpienia Layt- 
ton. Znaczna część kosztowośii ukradzionych, 
sprzekianą została jak przekonano się u handla 
rzy złotem i srebrem. Jedynie wachlarza Ma- 
ryj Antoniny nfe ujrzana więcej. Po kiłkumie- .- 
sięcznych pioszukiwamiach przylapamo Layt- 
tona w Bukareszcie i aresztowano. Ale z kon- 
statu zażądana wtedy wydanio go. : 

P. Kanowskiej pokazano fotografię Layt- 
tona wyleta z albumu złoczyńców. Rozpozna 
ta w nim natychmiast dr. Corompę. 

Za hochstaplerem wszczęto energiczne 
szukiwania. ir. 
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